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"Biuletyn Kowieński Wiibi". Er.948. Dnia 26.X.1933 r. Str.l.

i. ZAuA&siMm pól m m  ZASHnxLCzm *.

"L i e t u v o s Ż 1 n 1 o. sn o s t o s u n k a c h  p o l s k o -  
1 1  t e  s k i c h ."Łiet.Zinios" Kr.242 z 24.X.1353 r. Art.p., t.
"Litwa a Polska.” /Listy z zagranicy/. Streszczenie:

Pomimo wypierania się "Liet.Aidasa" i dr.Puryckisa co do vry- 
fiiany przedstawicieli prasowych pomiędzy Polską a Litwą, wyłania się 
pytanie, kto będzie korespondentem "Liet.Aidasa" w Warszawie.Przedsta­
wiciel urzędówki polskiej "Gazeta Polska11 siedzi Już w Kownie i in­formuje przy pomocy swych korespondencyj społeczeństwo polskie o 
Litwie. Jasną Jest rzeczą, że przed uzyskaniem przez p.Katelbacha 
pra7a pobytu w Kownie w charakterze stałego korespondenta "Gazety 
Polskiej” musiały się odbyć zk's^ry-sn.• narady kompetentnych li­
ków, orzyczem sprawa przedstawi .'i ii. i. pwmsozyćh została rozstrzygnię­
ta pozytywnie. Jednie potem p.Katelbach mógł Jechać do tymczasowej 
stolicy państwa, które oddawna Już znajduje się w stosunku do pań­
stwa, reprezentowanego przez p.Katelfcacha w stanie określonym przez 
Trockiego podczas rokowań niemieeko-bolszewickich w Brześciu Litew­
skim słowami: "Ani wojna, ani pokój”.

Gdzie i kiedy odbyły się takie narady - stanowi dotychczas 
tajemnicę. P.Katelbach jednak osiadając w Kownie wiadomości te t>o- twierdził. Płynie stąd wniosek, że to wszystko, co się łączy z in­
formacją o wymienię prasowej między Polską a Litwą nie było tak dale­
kie od rzeczywistości, jak niedalekie było od rzeczywistości przyby­
cie dr.Puryckisa do Warszawy. łtedy pogłoski te do prasy nie trafi­
ły i dr.Puryckis nie potrzebował ich dementować. Obecnie stało się 
przeci /nie.

Pewna kompetentna osoba, stojąca blisko"wielkiego ołtarza" 
polskiej ̂ polityki zagranicznej, na zapytanie, co do dementi "Liet. 
Aidasa^ i dr.Puryckisa oświadczyła, że dr.Purycki minął się z praw­
dą, twierdząc, że nic rau nie jest wiadome o oczekiwaniu go w Warsza­
wie. Inna natomiast sprawa, czy dr.Purycki zgodził się przyjąć tę 
propozycję, czw też nie. Co do tego kompetentna osoba oświadczyła, 
że nie posiada żadnych informacyj i nic konkretnego powiedzieć nie może.

Trudno określić, kto w tym wypadku mija się z prawdą: dr.Pu- 
rycki, czy ta kompetentna osoba. Możliwą jest jednak rzeczą, że obo­
je mówią prawdę. W takich wypadkach bardzo trudno rozróżnić, gdzie 
się kończy dyplomatyczna prawda, a gdzie się zaczyna dyplomatyczna nieprawda,

V 'lar sza wie mówi się również dosyć wiele o Litwie. Powodem 
tego stało się nietylko spotkanie dr.Zauniusa z płk.Beckiem u łotew­
skiego ministra Spraw Zagr. Salnaisa w Genewie. Były jeszcze inne 
wydarzenia w postaci osobnych rozmów dr.Zauniusa, Paul Boncour a i 
Becka. Wszystko to się łączy w ęewną całość, z której w obecnym okre­
sie brzemiennym w różne możliwości konjunktur politycznych, wyciąga 
się dużo wszelkich wniosków.

Obok spotkań przedstawicieli urzędowych były również spotka­
nia nawpółofi cj alne. Tak więc prasa nic nie pisała o spotkaniu prof, 
m .Romera ze stałymi delegatem polskim w Lidze Narodów p.Raczyńskim, 
mimo, is spotkanie to, jak twierdzą -/tajemnic zen i, miało miejsce. 
Wątpliwą jest rzeczą, iż rektor uni wersytetu kowieńskiego spotkał 
się z p.Raczyńskim, jako z osobą, z którą go wiąże znajomość jeszcze 
z czasów przedwojennych. Tematem rozmowy były zapewne sprawy bardziej 
alctualne, aniżeli wspomnienia przeszłości, dla któryćh do Genewy za­
pewne nie trzebaby jechać.

Czy można się dziwić, że świadkowie wszystkich tych spotkań 
i obiadów twierdzą, iż w Genewie nie były zapomniane stosunki pol­
sko-litewskie. Co się tyczy przedstawicieli prasy, to, jak wiadomo,
"a" zostało już powiedziane i p.Katelbach siedzi w Kownie. Jednak 
co do "b", to ani przedstawiciela "Liet.Aidasa" w Warszawie, sprawa 
widocznie przedstawia się trudniej i to zapewne nie dlatego, by nie 
było kandydatów, lecz z tego względu, że urządzenie się stałego ko­
respondenta u rzędówki litewskiej w stolicy Polski miałoby /iększe 
znaczenie w stosunkach politycznych polsko-litewskich, aniżeli się 
zwykle przypuszcza.

Sprawa jest dosyć zawiła. Przysłowie jednak powiada, że niema 
sytuacji bez wyjścia. Zapewne wszyscy wyjścia tego szukają.Inaczej 
trudnoby wytłumaczyć, dlaczego w Warszawie ni z tego ni z owego obok 
kandydatury dr.Puryckiego zaczęto wymieniać kandydaturę p.Rondomań-





Tir-ana.
V. ., }a ż a r to b l iw e  zap y tan ie ,  czy rząd p o ls k i  n ie  a r e s z tu je  u. 

RondOiS.ausk ieęo  jako " re n e g a ta ” i  jednego z ty ch , k tó rz y  chcą odebrać 
°a . lo ls k i  "poinocno-w schodnią część te ry to r ju m " , odpowiedział-, win.- 
jemniczona ./ sj ra-ry p o l s k ie j  p o l i t y k i  zag ra n iczn e j osoba, że temp*ra 
mu tan  t u r  i  ze P o lacy  p o p e łn i l i  na jw iększe  głupstw o, w ysied la ją .,  u 
Isold r .  z Wilna e l i t ę  l i t e w s k ą  w p o s ta c i  33-ch osób. ?/t a :j emni u zon a 
oscba^ nodała , ze to  wszystko s t a ło  s i ę  pod wpływem zaślep ionych  c.b~ 
szarf t ik o w ^" li tew sk ich " , k tó rz y  p rz e ra ż e n i  refo rm ą ro ln ą  r.a L itw ie ,  
w ypraw iali n iebyw ałe rzec zy , fąd.rlr* n a le ż y ,  ire. d-.- y r n  ww n . • 
ba, że o i l c b y  owych 3 3 -eh p o z o s ta ło  w W iln ie , pomiędzy Poetką a 
L itw ą dawno juz  n a s t ą p i ł o  pero -umienie :■ stwor son oby wspólnej-' ,"! ł a -  
na J a k i ś  rozsądny kompromis. D . i s r n j  togo u czyn ić  n ie  można, gd.VI, 
j e z e a i  chodzi o porozumienie po 1 airo• • l i  t e w skie, ważną r o lę  edegrywa- 
l i b y  ,1 niera L i tw in i  w ileńscy . Tymczasem w W iln ie  niema d z iś  z "kim 
r o z s a n a c .  W W iln ie  n i k t  d z iś  poważnie Litwinów n ie  r e p re z e n tu je .  Na 
zakończen ie  wtajemniczona osoba ośw iadczy ła , że P o lacy  d z i ś  z u re łn ie  
in a c ^ e i  z a p a t r u ją  s i ę  na L itw ę, n iż  w owych czasach . P o lacy  kon iecz­
n ie  muszą s i ę  z L itw ą porozumieć.

7 j a k i  sposób porozum ienie to  mogłoby n a s tąp ić ?  Czy L itw ie  
również n a le ż y  porozumieć s i ę  z Polską? Czy porozum ienie j e s t  m ożli­
we? Na te  p y ta n ia  odpowiedzieć j e s t  zarazem łatw o i  tru d n o .

/P rzy p .R ed ."B iu l .K o w ." Cały powyższy a r ty k u ł  zamieszczony 
z o s t a ł  p rzez  " Ł ie t .Ż in io s ” w form ie  ko le jnego  l i s t u  korespondenta  
j j i e t . ij...n. z Warszawy,a jednocześn ie  w form ie rozmowy tego k o res -  

t.??łli» n ta  ze ^^ iorjkow aną kompetentną osobą z p o lsk ic h  s f e r  rządowych. 
L i s t ” , podpisany z o s ta ł  Krvptonimem »Var" i  n o s i  d a tę  1 2 .X .1933 r  
o raz  dop iśek  W arszawa/.-

K r o n i k a .

D o k o ł a  l i t e  w s k o - ł o t e w s  k i c h  s t  o s u n -  
k o w h a  n d 1 o w y c h . P ra sa  kowieńska /z 24.X,1933/:W związku 
z wygaśnięciem d n . l  l i s to p a d a  l i t e w s k o - ło te w s k ie j  umowy handlowej 
or<-tz trudnośc iam i w zawarciu w tak  kró tk im  c z a s ie  nowej umowy, uoru- 
szar. a j e s t  sp ra  j o  p rz e d łu ż e n ia  s t a r e j  umowy aż do czasu zaw arcia  no­
wej. Moz!lwem j e s t  również zaw arcie  czasowej umowy, r e g u lu ją c e j  kwes- 
t j ę  wzajemnego stosow ania  minimalnych c e ł . -

I I I , ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I  ZYCIE SPOŁECZNE.*

K r o n i k a .

o p r a w a  w a l n e g o  z j a z d u  n a r o d o w c ó w  .P ra sa  
kowieńska / z  2 4 .X .1933/:22  p a ź d z ie rn ik a  odbyła s i ę  w Kownie narada  
prezesów powiatowych komitetów związku narodowców. Na n a ra d z ie  p o s ta ­
nowiono m. i n .  zwołać ogólny z jazd  narodowców w dn.15 g rudn ia  r b . 
Zjazdowi temu w odpowiednich ko łach  nadawane j e s t  d o n io s łe  znaczen ie , 
ponieważ poruszone mają być na nim zasad n icze  k w e s t je ,  do tyczące . 
u s t r o ju  pańs tw a.-

O d  z n a c z e n i e  p r o f e s o r ó w  l i t e w s k i c h .
"Tautos B a ls a s ” N r .9 /X . 1933/.*Włoski I n s t y t u t  Badań Wschodnich zapro­
s i ł  do g rona  swych członków dwóch profesorów  l i t e w s k ic h :A.Voldemara- 
s a  i  W. Kro ve-Iii ck i owi c z a . -

D o k o ł a  k s i ą ż k i  V o l d e m a r a s a  ."T au to s  B alsas"  
d r . 9 /X .1 9 3 3 /:Jak  s ły c h a ć ,  p ro f . Voldemaras zg o d z ił  s i ę  na p rzek ład  
k s ią ż k i  " L ith u a n ie  e t  se s  problemes" na język l i t e w s k i . -

n . e , ^ 3_a w S a m o r z ą d z i e  M i e j s k i m  .P ra sa  ko­
wieńska / z 2 4 .X .1 9 3 3 /:W związku z wykryciem nadużyć w w ydziale Za­
opatryw ania  Samorządu M ie jsk iego , M-stwo Spraw Wewnętrznych z a rz ą d z i­
ło  przeprow adzenie r e w iz j i  we w szystk ich  w ydziałach Samorządu. W 
tych  dn iach  z o s ta n ie  przeprowadzona re w iz ja  w Wydziale Budowlanym.-




